
Streszczenie rozprawy doktorskiej Historia Miasta i Gminy Wejherowo w okresie międzywojennym



Rozprawa Historia Miasta i Gminy Wejherowo w okresie międzywojennym, która składa się z dwóch spójnych tematycznie rozdziałów opublikowanych w następujących książkach: 1) Okres międzywojenny, [w:] Historia Wejherowa, pod red. J. Borzyszkowskiego, Wejherowo 1998, s. 241-358 (stron: 117), 2) W odrodzonej Polsce, [w:] Dzieje gminy Wejherowo, pod red. B. Brezy, Wejherowo – Kraków 2013, s. 299-449 (stron: 150, w sumie stron: 267) prezentuje całokształt problematyki historycznej na wyodrębnionej administracyjnie części Kaszub od 1920 r., w którym weszła ona w skład odrodzonej Polski, do roku 1939, kiedy na skutek agresji III Rzeszy ponownie została włączona do państwa niemieckiego.


Luty 1920 r. stanowił ważną cezurę w dziejach omawianego obszaru, bo przyłączenie miasta i gminy Wejherowa do Polski przerwało dotychczasowe powiązania tego terenu z Niemcami i dotyczyło wszystkich dziedzin życia. Miejscowe podmioty gospodarcze musiały się dostosować do polskich uwarunkowań ekonomicznych i prawnych, szkolnictwo do wymagań polskiej edukacji, partie polityczne do rywalizacji w ramach niepodległego państwa polskiego itd. To dostosowanie odnosiło się także do poszczególnych rodzin i pojedynczych osób. Do tej pory bowiem funkcjonowały one przede wszystkim w świecie kultury oraz cywilizacji niemieckiej. Od 1920 r. zmierzyły się z koniecznością współistnienia z napływającymi Polakami z innych regionów, korzystania z polskich urzędów, innych instytucji oraz organizacji. 


W pierwszej kolejności dotyczyło to miejscowej ludności kaszubskiej, która w ogromnej większości przyjęła zmianę państwowości z wielką radością i przez polskie władze została uznana za rdzennych Polaków. Jednak posługiwanie się językiem kaszubskim bez znajomości literackiej polszczyzny było istotnym brakiem do obejmowania nawet najniższych stanowisk w administracji i samorządzie, a przez swoje powiązania z szeroko pojętą kulturą niemiecką, Kaszubi byli traktowani przez znaczną część polskiej społeczności podejrzliwie.


Niemcy, będący według zaborczych statystyk na omawianym obszarze w większości, stanęli przed dylematem, czy pozostać w odrodzonym państwie polskim, czy też wyemigrować do Niemiec, do czego mogła ich też skłaniać niechętna im polityka polskiej administracji i polska opinia publicznej. W znacznej mierze opuścili oni Polskę, a na ich miejsce przybyli między innym Polacy z terenów pozostałych w Niemczech. Ubocznym skutkiem przekształceń etnicznych było zmniejszenie się liczby osób wyznających protestantyzm i trudności z utrzymaniem się gmin ewangelickich.


Pozostali na miejscu Niemcy zachowali mocną pozycję ekonomiczną oraz, mimo wielu utrudnień, swobodę zrzeszania się, edukacji, kultywowania przejawów swojej kultury. Mogli z tego korzystać w o wiele mniejszym stopniu niż podczas zaboru, co wywoływało ich rozgoryczenie i wpływało negatywnie na ich postrzeganie państwa polskiego. W konsekwencji stanowili potencjalne zagrożenie dla jego bezpieczeństwa i byli pod stałą inwigilacją policji i służb wywiadowczych. Oficjalnie jednak pomiędzy obu stronami zachowywano poprawne stosunki, a nawet współpracowano ze sobą. Najwyrazistsze było to w ekonomii, gdzie na przykład do składu akcjonariuszy największych spółek Niemcy dopuścili polskich urzędników, jak wejherowskiego starostę. Ułatwiło to pozyskiwanie zleceń przez niemieckie podmioty gospodarcze, a części Polaków powiększyło dochody. 


Przekształcenia zachodzące we wszystkich dziedzinach życia doprowadziły do odwrócenia sytuacji sprzed 1920 r. Na całym przedstawianym obszarze większość uzyskały osoby narodowości polskiej, skutecznie spolszczono administrację, szkolnictwo, kulturę, działalność polityczną i społeczną. Można to także zauważyć w wymiarze osobistym, indywidualnym. Coraz więcej młodych, miejscowych Polaków (Kaszubów) nie znało języka niemieckiego, natomiast większość młodych Niemców poprawnie władała językiem polskim. Nie był to jednak proces jednorodny, a do 1939 r. wzajemne, polsko – niemieckie, powiązania łamały wyznawane powszechnie stereotypy.


W okresie międzywojennym miasto i gmina Wejherowo osiągnęły największą w dotychczasowej historii liczbę ludności oraz poziom gospodarczy. Było to wynikiem, oprócz ogólnych uwarunkowań, budową portu i miasta Gdynia. Na jej terenie znajdowała zatrudnienie część mieszkańców, a miejscowe podmioty gospodarcze zbyt dla swoich towarów i usług. Z kolei niektórzy pracownicy gdyńskich instytucji znajdowali tańsze mieszkania na opisywanym terenie. Natomiast rozwój dwóch największych zakładów gospodarczych, fabryki mebli w Gościcinie i cementowni w Bolszewie, spowodował, że te wsie nabrały w części miejskiego charakteru. Mimo to podstawą gospodarki pozostało rolnictwo, mocno obecne także w mieście Wejherowie.


Znamienne, że większość procesów zachodzących na obszarze gminy Wejherowo, które po 1920 r. znalazły się w granicach Polski, była podobna do przekształceń, które zaistniały w Kniewie, jedynej wsi, która z jej obecnego obszaru  w międzywojniu pozostała w Niemczech, z tym zastrzeżeniem, że w miejsce państwa polskiego i Polaków weszło w nim państwo niemieckie oraz Niemcy. Podobne były też stałe obawy po obu stronach granicy przed polską bądź niemiecką agresją oraz przygotowania wojenne przed wrześniem 1939 r.: obronne w Polsce, ofensywne w III Rzeszy.
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